
Ner- 99.
O g ł o s z e n i a  w szelk iego rodzaju 

przyjmują się za op łatą  od w ier­
sza drobnego (petit) po 8 cent., 

za  każde następne „ 5 „ 

i należytość stępiow ą 30 „ 

za każdorazowe um ieszczenie.

m i s
T E A T R  AŁMY.

Roli 1872.
W ychodzi w K rakowie 4 razy w ty ­
godniu w diiiti przedstawienia tea­

tralnego.
Cena prenumeraty m iesięcznie ft o c.

Numer pojedynczy kosztuje r> e. 
Prenum eratę przyjmuje Adm ini­
stracja  Drukarni „Czasu*, kasa  
teatralna i księgarnia J. Czecha.

Kraków, dnia 18 Kwietnia.
W  Sobotę na benefis panny M a y  Starzy  

Kawalerowie, komedya w pięciu aktacb W i­
ktora Sardou. Obsada: K lem entyna, panna  
May; Mortimer, p. Benda; Antonina, panna 
Urbanowicz; Veaucourtois, p. Eker; Clavier, 
p. Skąpski; Nantia, p. Terenkoczy; Chavenay, 
p. Szymański; Dubourg, p. Zboiński; de Troen, 
p. Siedlecki; Ludwika, panna Kwiatyńska; Re­
beka, pani Wolska; Nina, panna Kwiecińska; 
itd. itd. Z dawnój obsady zostało się tylko 
trzy role: Veaucourtois, p. Eker; Rebeka, pa­

ni Wolska; de Troen, p. Siedlecki.
Biletów dostać można w piątek w mieszka­

niu beneficyantki, Plac Szczepański Nr. 242 
pierwsze piętro. W  sobotę w kasie.

— Panna Ju lia  Kwiatyńska, która od pierw­
szych kroków stawionych na naszej scenie, u- 
m iała sobie pozyskać sympatyę publiczności i 
której talent rokuje bezprzecznie piękną arty ­
styczną przyszłość, pobierała nauki w szkole 
dramatycznej warszawskiej i jest uczennicą 
Dyrektora Jasińskiego.

— Dramacik jednoaktowy Robotnicy  M a­

nuela, o którym była wzmianka w K ra ju , 
jest rzeczywiście pięknym utworem, nacecho­
wanym wyższym zmysłem moralnym, co dość 
rzadko zdarza się w naszych czasach. Sztuka 
ta, którą widzieliśmy graną znakomicie w Thea­
ter Franęais, wystawioną została w tych cza­
sach w Warszawie. Pani Rakiewiczowa, pan 
Królikowski, Popielówna, Tatarkiewicz, wystą­
pili w niej. Zarząd naszego teatru, zamówił 
już w bibliotece teatrów warszawskich manu­
skrypt i jak  tylko go otrzyma, dram at ten 
wystawionym będzie na naszej scenie.

przez Estreichera.

Rzecz w  roku I860.

(Ciąg dalszy).

Czasopismo C h r o n i q u e  r. 1837 N. 26 
obszernie sk reśla  s tan  te a tru  W arszawskiego.

Czasopismo Bibliot. Ossol. 1847, o stanie 
te a tru  Lwowskiego przez J. Dobrzańskiego.

K w e t  y (czasop. czeskie) 1840 Nr. 47— 52 
w życiu Bogusławskiego, h istorya sceny pol­
skiej.

T y g o d n i k  W i l e ń s k i  1816— 17, skre­
ś la  s tan  owoczesnego tea tru .

P a m i ę t n i k  L w o w s k i  1818 (zebrane 
szczegóły o tea trze  lwowskim owoczesnym).

R o z m a i t o ś c i  L w o w s k i e  mieszczą od 
roku  1820 do 1847 recenzye te a tra ln e , toż 
Gazeta Ltvoivslca od r. 1842—47 przez J a ­
n a  Dob. i K arola Sz.

D z i e n n i k  m ó d  P a r y ż .  1841 —  8 mie­
ści recenzye tea tra ln e  L. B o r k o w s k i e g o ,  
J.  D o b r z a ń s k i e g o  i inne.

M o n i t o r  z r. 1765 —  1784, mianowicie 
z r. 1765 Nr. 50, a  z r. 1774 Nr. 70, 71, 
75, 76, 77, 88, 91 w yjaśnia dokładnie stan  
sceny warszawskiej.

G a z e t a  W a r s z a w s k a  r. 1839 podaje 
h istorya opery warszawskiej.

T y g o d n i k  l i t e r a c .  P o z n a ń s  k i  1843 
i 1844, opowiada o tea trze  poznańskim  i 
lwowskim z owych lat.

G a z e t a  P o z n a ń s k a  z la t  1843— 5, 
mieści szczegóły o współczesnej scenie k ra ­
kowskiej i poznańskiej.

G a z e t a  W a r s z a w s k a  zaczęła od r. 
1802 umieszczać recenzye tea tra ln e , zaś 
krakow ska od r. 1817.

C z a s  r. 1850, Kwiecień i L istopad podaje 
szczegóły do dziejów te a tru  lwowskiego, o 
losach fundacyi Skarbka, toż je s t w „Gaze­
cie W arszaw skiej" 1853 Nr. 94.

M a j e  r a n o  w s k i  K o n s .  w Przewodn. 
Kraków, na  r. 1835, podaje k ró tk ą  h isto­
ry a  te a tru  krakowskiego.

M e c i s z e w s k i  H i l .  w Gaz. K rak. 1847 
i w Czasie 1851 (Maj), rzucił k ilk a  uwag 
nad  stanem  sceny krakow skiej i potrzebą 
jej stałego utrzym ania.

J. K. W. O stan ie  te a tru  polskiego (w P a ­
m iętniku W arsz. 1801, Nr. 7, s tr. 107-118.

Czasopism o: D r a m a t i c ,  T h e a t e r ,  M u ­
s i k  1848 Nr. 1— 5, w a rty k u le : Das polni- 
Rche T heater in der Vorzeit, przez W., po­
w tarza rzeczy znane, według W ó j c i c k i e g o .

Oprócz tych ogółowo w skazanych a rty k u ­
łów, z pojedynczych recenzyj i koresponden- 
cyj rozsianych po wszystkich pism ach w ar­

szawskich, tudzież w T e l e g r a f i e  z roku 
1852 do 1854. W C z a s i e  od roku 1848, 
w D z i e ń .  L i t e r a c k i m  z la t  1852— 4, 
1856— 60, w N o w i n a c h  1854-6 i w P rze­
glądzie powszechnym 1859-60 pozbierać mo­
żna liczne szczegółki odnoszące się do sceny. 
Najobfitszym je s t K u r y  e r  W a r s z a w s k i ,  
w którym  od trzydziestu  la t  sta le  podawTane 
są wiadomości o ruchach kompanij prowin- 
cyonalnycli i owacyach wyprawianych ak to ­
rom.

W W arszawie w roku 1821 i następnych 
z przerwam i wychodził Tygodnik m uzykalny 
a  poczęści muzyczny i dram atyczny K urpiń­
skiego. W r. 1843 G azeta te a tra ln a  Kiesse- 
w etera, —  1865 G azeta m uzyczna i te a tra l­
na  Le Bruna.

Odnoszą się też do dziejów sceny, poje­
dyncze a rtyku ły  różnemi czasy ogłaszane, 
a  na k tóre  wypadnie powołać się niekiedy. 
Są one:

O widowiskach w Krakowie z roku  1852 
(„C zas“ 1852 luty). W idowiska publiczne 
w Krakowie (Dzień. L iterac. 1853 Nr. 30; 
do 37 i 49-50). Piśmiennictwo dram atyczne 
polskie od r. 1750— 1800, (tam że Nr. 38 do 
50), od r. 1801 do 1820 (tam że 1854, Nr. 
11— 24). Otwarcie te a tru  polskiego w K ra­
kowie (tamże Nr. 17).

W N o w i n a c h  1854 mieszczą s ię : T ea tr 
polski w Krakowie, repertoar, prace ręko­
piśm ienne sceniczne Nr. 76, 77, 105, 106,' 
112, 113, 114, 117, 118,119, 134, 135, 136, 
143, 144, 145, 155, 156. (W  r.,. 1855, Nr. 
22-3, 40-43. Rękopism a i d z ie ł ,s c e n ic z n e  
drukow ane od r. 1840— 1855). Nr. 43. Te­
a tr  polski w Poznańskiem  i Prusiech. (Nr. 
68, 69, 91). \

W D z i e ń .  L i t e r a c k i m  1857, Ńr. 97, 
98, 99, 100, 101. T ea tra  polskie (spis scen 
prowincyonalnych). W  Ruchu muzycznym: 
R a p t u l a r z y k  p o d r ó ż n y  (r. 1857, Nr. 
13, 16, 18, 24, 25, 26, 33, 34, 39, 40 i r. 
1858, Nr. 18-31), między innemi mieści rzecz 
i o Operze we Lwrowie. W kalendarzu  U n - 
g r a  na  rok 1863 je s t a r ty k u ł: Scena i d ra ­
m at polski.

Nakoniec w G a z e c i e  W a r s z a w s k i e j  
1854, Nr. 202, 203, 204, 205, 210, 211, 216, 
217, 305, 344 i r. 1855, Nr. 1— 4 zamie­
szczono : D z i e j e  t e a t r u  k r a k o w s k i e ­
g o  i l w o w s k i e g o  skreślone nadobnem  
piórem G ustaw a Czernickiego

Przytoczyłem  obecnie źródła odnoszące 
się do historyi sceny, a nie do h istoryi d ra ­
m atu  polskiego, d la  tego pom inąłem  te , k tó ­
re wyłącznie d ram atu rg ią  polską ogólnie lub 
cząstkowo zajm ują się, jakiem i są  np. P r z e  z- 
d z i e c k i e g o ,  W ó j c i c k i e g o ,  rzecz o d ra ­
macie polskim  (w Bibl. W arsz. 1844). S z y ­
m a n o w s k i e g o  W a c ł .  L is t do redakcyi 
Dz. W. r. 1855. K a m i ń s  k i e g o ,  M a g n u -

s z e w s k i e g o  i wielu innych rozpraw ogól­
nych o polskim  dram acie.

Rzecz, o której mówić zamierzam, jako nie­
m al u nas nowa, nie będzie zupełną i wy­
kończoną, owszem przeciwnie, będą tu  tylko 
wskazówki d la  przyszłych monografistów scen 
prowincyonalnych, d la  tego niech n ik t nie 
wymaga, abym  o każdem  mieście i m iaste­
czku opowiadał dzieje widowisk tam  dawa­
nych. O tern wiedzieć tylko mogą miejscowi 
badacze. Im  więc pozostawiam dalsze roz­
winięcie rzeczonych wskazówek. Przedm iot 
sam mimo swej niedokładności je s t  ta k  roz­
legły, że nie można podając szczegóły, czy­
nić uwag nad niemi, d la tego stosując się do 
ram  pism a czasowego, ograniczam  się n a j­
ściślej na  treściwem, zwięzłem opowiadaniu.

W ahałem  się, azali z ta k  połowiczną p ra- 
cą wystąpić można, w ahałem  się, oczekując 
azali co w tym  przedmiocie nie ukaże się 
z druku. W  roku  1845 wygotował J ó z e f  
R o g o w s k i  a rt. dram at, pam iętniki do dzie­
jów te a tru  W ileńskiego, o czem piszą pam ię­
tn iki umysłowe w r. 1855, zapowiedziano 
w Bibl. W arszaw., że I g n a c y  K a c z k o w ­
s k i  a r ty s ta  dram at, wkrótce wyda m onogra­
fią teatrów  prowincyonalnych od r. 1811, 
byłyby to  zapewne prace ważne, albowiem 
autorow ie ci, m ając stosunki z światem sce­
nicznym, mogliby mnóstwo nie znanych po­
dać szczegółów. W  Dzień. W arsz. 1856, Nr. 
43 zapowiedziano, że K. W ł. W ó j c i c k i  
wyda w 2 lub  3 tom ach h istorya d ram atu  
w Polsce, zapewne i dzieje sceny nie były­
by pominięte. Dzieje d ram atu  i sceny zapo­
w iedział w r. 1858 G r z e g .  R o z u m i ł o w -  
s k i  w Przem yślu. Z tych p rac  nie wyszła 
żadna dotychczas. Czynię krok  p ierw szy , 
może to  zachęci tych, którzy m ają  obfitsze 
m ateryały, do wydania prac swoich ta k  d łu ­
go ukrywanych.

Podaję rzecz o scenie polskiej, w edług po­
rządku alfabetycznego m iast. Sądzę, iż to 
je s t korzystniejszemu niżeli opowiadanie chro­
nologiczne o wszystkich scenach naraz. K a­
żde m iasto m a swoją osobną h istoryą wido­
wisk publicznych; h isto rya wszelkich wido­
wisk w m iastach zwłaszcza stołecznych, je s t 
nieraz in teresującą. Tak np. co do K rako­
wa, nie pom inąłem  historyi koncertów , za­
baw publicznych, widowisk k u g la rsk ic h ,. i 
sz tuk  wszelkich, o k tórych jednak w obec­
nej rozprawie mówić nie będę ograni­
czając się wyłącznie na  widowiskach sceni­
cznych.

W  tej rozprawie mówić będę o scenach 
znajdujących się sta le  lub chwilowo w m ia­
stach  i m iasteczkach, a to  ta k  w wieku 17, 
18 ja k  i w 19. W  wiekach dawniejszych 
grywano w m iejscach następnych.

(D . c. n.)

Redaktor odpowiedzialny A nastazy M astalski. Czcionkami Drukarni „CZASIT.* Rządca Drukarni Jo zef Kostka.



Abonament Nr. 52, Nr. porządkowy 99. k g

TEATR KRAKOWSKI
We Czwartek dnia 18g0 Kwietnia 1872 r.

Opera narodowa, pierwszy i czwarty akt. Słowa Włodzimierza Wolskiego, 
muzyka Stanisława Moniuszki.

Tańce w 1 akcie Maxur błękitny w cztery pary, 
oraz polonez układu i pod kierunkiem p. Ekera,

Artysty Sceny Krakowskiej.

Chóry wzmocnione współudziałem Amatorów 
i Stowarzyszeń muzycznych.

O S O B Y
Stolnik —  — — —
Zofia, jego córka — —  
Janusz —  —  —  —
D'.iemba, poufny Stolnika — 
Jontekl wieśniacy ze wsi 
Halka ( Janusza
Dudziarz — —  — —
Góralka — —  — —

* * 
Pani Dworzak.
Pan Terenkoczy.
Pan * *  *
Pan Zakrzewski.
Panna Ćwiklińska.
Pan Siedlecki.
Panna Bauman W.

Góralki

Górale

Panna Wyszowska M. 
Pani Pichorowa. 
Panna Ekel.
Panna Krasnopolska. 
Panna Wyszowska S. 
Pan Bogucki 
Pan Pankiewicz.
Pan Pichor.
Pan Goczkowski.

Szlachta — Drużbowie —  Druchny — Wieśniacy 
Rzecz dzieje się w przeszłym stuleciu.

Dyrektor Opery p. Hoffmann.

— Służba.

C E M Y  M I E J S C :  Loża parterowa lub pierwszego piętra na osób cztery 5 złr.
Loża drugiego piętra 3 złr. 15 c. — Krzesło w loży parterowej lub I. piętra 1 złr. 50 c.
Krzesło w loży 2go piętra 1 złr. — Krzesło w sześciu pierwszych rzędach 1 złr. 5 cent.
Krzesło w dalszych rzędach 80 cent. —  Krzesło numerowane na Balkonie 70 cent.

Parter 50 cent. — Balkon 50 cent. — Galerya 25 cent.

Początek o godzinie w pół do 8


